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Trzydniowa wycieczka do Krakowa klas 4.  

Nasza wycieczka trwała trzy dni – od 15 

do 18 maja. 

A podróż zaczęła się tak: 

W środę 15 maja rano w naszej szkole 

zebrały się klasy jadące na naszą 

wycieczkę, czyli 4c, 4e, 5c. Jechaliśmy 

pięć godzin. Gdy dojechaliśmy na 

miejsce, zwiedzilismy Narodowy Park 

Ojcowski. Wchodziliśmy z panią 

przewodnik do Zamku na Pieskowej 

Skale. Widzieliśmy  Maczugę Herkulesa, 

Źródełko Miłości i Bramę Krakowską.  

Po powrocie do ośrodka byliśmy po 

kolana w błocie. Zjedliśmy pyszną 

kolację. Zakwaterowaliśmy się i 

grzecznie przespaliśmy noc. Drugiego 

dnia zjedliśmy śniadanie i pojechaliśmy 

do  Krakowa (bo ośrodek był pod 

Krakowem). 

Byliśmy tam cały dzień z nową panią 

przewodniczką. Zwiedzaliśmy Katedrę 

na Wawelu oraz zobaczyliśmy Dzwon 

Zygmunta. Z nim wiąże się legenda: gdy 

lewą ręką dotknie się serca Dzwonu 

Zygmunta i jednocześnie pomyśli się 

życzenie, to podobno kiedyś się spełni.  

Wieczorem

rozpaliliśmy ognisko. Kolejna spokojna 

noc została przespana. 

Trzeci dzień naszej wycieczki miał być 

dniem zakończenia pobytu w Krakowie. 

Tego dnia również zjedliśmy pyszny 

posiłek, a następnie pojechaliśmy do 

Kopalni Soli w Wieliczce. 

Pan przewodnik oprowadził nas po 

prawie wszystkich komorach naszej 

Kopalni. Kupiliśmy pamiątki. 

Wyruszyliśmy w drogę powrotną do 

Wrocławia. Spod szkoły odbierali nas 

nasi rodzice. To była niezapomniana 

podróż. Kraków jest przepiękny, a gdy 
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zwiedza się go z kolegami i koleżankami 

wydaje się jeszcze piękniejszy. 

Podróżujcie i podziwiajcie piękno świata, 

na którym sami żyjecie!!! Do zobaczenia 

w następnym artykule.  

Magic Star 

Biegi przełajowe 

 

Dnia 21.03.2019r. odbyły się biegi 

przełajowe. Klasy 4-8 [ja napisze o 4 

klasach]. Jako pierwsze wystartowały 

dziewczyny z klas4, drudzy wystartowali 

chłopc . Komentatorem i jurorem 

została pani Ludmiła Pierzyńska-

prowadzi ona lekcje wf. 1 miejsce wśród 

dziewcząt zajeła Julia Działa z klasy 4a, 

zaraz po niej Maja Motyka również z 

klasy 4a, 3 miejsce zajęła Gabrysia 

Bieniada z klasy 4c. 1 miejsce wsród 

chłopców zajął Kuba Brzezicki z klasy 

4a, zaraz po nim był Zakhar Rulenko z 

klasy 4c, a 3 miejsce zajął Michał 

Kowalski z klasy 4b. 

Gratulujemy tym, którzy wygrali. 

Dżej Dżej 

 

Mamy nosa do dzikich zwierząt: 
Cześć, chciałabym Wam powiedzieć coś o 

dzikich zwierzętach. Są fascynujące, piękne 

a nawet zabawne. Nie przedłużając 

zacznijmy ich poznawanie. 

Słoń:  

Zawodnik wagi ciężkiej 

Dorosły samiec ważyć nawet 6 ton, czyli 

mniej więcej tyle co… 5 samochodów 

osobowych. Mega gość! 

Zamiast olejku do opalania  

Skóra trąbiastego giganta ma aż 3 cm 

grubości! Mimo to jest bardzo wrażliwa 

na słońce. Zamiast olejku do opalania 

słoń wykorzystuje piasek, którym się 

obsypuje. Jeśli wcześniej zwierz się 

zamoczył, na skórze powstaje błotko, 

które dodatkowo działa jak spray na 

owady.  

Osobista klimatyzacja 

Uszy słonia są niemal tak wielkie ja 

kołdra, którą przykrywasz się do snu – 

osiągają nawet 1,5 m długości. Myślisz, że 

słoń ma takie gigantyczne uszy, żeby 

idealnie słyszeć? To też, ale używa ich 

przede wszystkim do chłodzenia ciała. 

Gdy jest gorąco, macha nimi jak 

olbrzymimi wachlarzami. 

Zęby do sufitu  

Prawdziwy podziw budzą ciosy słonia, 

które mogą dochodzić aż do 2,5 m 

długości. Gdyby tak ustawić je w pokoju, 

to dosięgałyby niemal od podłogi do 

sufitu! 

Słomka i prysznic w jednym 

Trąba służy słoniowi nie tyko do 

oddychania i wąchania. Podczas picia 

wykorzystuje ją jako słomkę, a w trakcie 

kąpieli- jako prysznic. Traktuje ją jako 

rękę- sięga nią po różne rzeczy. Potrafi 

podnieść zarówno monetę, jaki i pień 

drzewa, gdyż trąba jest super 

umięśniona. 

Jak dwóch Gortatów 

Ten wielki ssak może osiągać nawet 4 m 

wysokości!!! To tak jakby ustawić dwóch 

rosłych koszykarzy jednego na drugim. 

O rety!!! 

Mądry jak sowa 

Sowa- symbol mądrości wcale nie jest 

najmądrzejsza, słoń bije ją o mózg ;) 

Mózg jego waży 6 kg, stąd słoń to 

prawdziwy bystrzak. Wie – które rośliny 

są lecznicze, potrafi używać narzędzi- 

gałącką jest packą na muchy, a niektóre 

słonie potrafią nawet liczyć!!! 

 

Kangur 

Pierwszy na mecie 

Ten wielki skoczek osiąga imponującą 

prędkość- nawet ponad 60km/h- bywa 

więc szybszy od konia wyścigowego! 

3 nogi? 
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Gdy kangur stoi wyprostowany, 

wygląda trochę jak statyw na trzech 

nogach, a to dlatego, że w czasie postoju 

wykorzystuje ogon jako podporę. 

Rozmiar buta? 

Długie i muskularne tylne kończyny 

tego torbacza zakończone są 

olbrzymimi stopami, które mają aż 56 

cm długości! To rozmiar buta 

niedostępny w sklepach- czyli tak jak 

trzy Twoje buty ustawione jeden za 

drugim. 

Zawsze z torbą 

W miejscu gdzie u innych ssaków jest 

pępek kangurzyca ma specjalny fałd 

skóry ukształtowany w worek. To tzw. 

torba lęgowa. W niej samica trzyma 

swoje młode.  

Koszykarz i przedszkolak 

Gdy samiec kangura rudego stanie 

wyprostowany może sięgnąć dwóch 

metrów wysokości, prawie jak 

zawodnik MBA. Ale waży tylko około 

90kg i wygląda jak z siłki. Kangurzyca 

jest o połowę mniejsza, sięga tylko 

jeden metr i wzrostem przypomina 

przedszkolaka. 

Radary na głowie 

Uczy tego torbacza nie są tylko 

słusznych rozmiarów, ale jeszcze 

poruszają się na jego głowie we 

wszystkie strony, niczym radary 

wyłapują najcichsze szelesty. Tego 

gościa raczej nie da się zaskoczyć. 

Jak na sprężynach 

Kangur nie umie normalnie chodzić, 

ponieważ nie jest w stanie 

naprzemiennie poruszać nogami, cały 

czas skacze. Podczas spokojnego 

spacerku robi dwumetrowe susy, a gdy 

się przestraszy skacze nawet na 9m- tyle 

co boisko do siatki, w górę potrafi 

wyskoczyć 3 metry!!! 

Nosorożec czarny 

Zwalisty kolos 

Ten afrykański roślinożerca może na 

swej niskokalorycznej diecie całkiem 

nieźle wyrosnąć. Osiąga nawet 180 cm- 

to wysokość dużej lodówki, przy tym 

masywne ciało zwierza potrafi ważyć 

nawet 1500 kg- czyli mniej więcej tyle 

co… 50 owczarków niemieckich, albo 

1250 świnek morskich 

Zwierze z łaskotkami 

Ciało tego rogatego olbrzyma pokrywa 

nieowłosiona i gruba skóra, ma ona aż 

2,5cm czyli blisko 10 razy grubsza niż 

nasza skóra. Jest przy tym niezwykle 

wrażliwa, czuje siadające na nim owady 

i liście, które trąca idąc. Ciekawe czy 

ma łaskotki?:) 

Ochraniacze na palce 

Ten dostojny kolos należy do 

nieparzystokopytnych, oznacza to że 

jego masywne nogi, z których przednie 

są silniejsze, mają po trzy palce 

zakończone kopytami. Kopyta niczym 

twarde ochraniacze zabezpieczają stopy 

nosorożca gdy przemierza nierówny 

teren usłany cierniami i gałązkami. 

Jak Speedy Gonzales 

Mimo krótkich nóżek i zwalistej 

postury nosorożec naprawdę szybko 

pomyka- podczas ataku rozpędza się aż 

do 50 km/h. jest też zadziwiająco 

zwinny, potrafi błyskawicznie zmieniać 

kierunek w trakcie biegu. 

Myślenie nosem 
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Nosorożec dobrze widzi na odległość 

nie większą niż 30m, to mniej więcej 

długość dwóch autokarów. Zwierz ma 

za to fantastyczny węch. Podążając 

tropem zapachu, jest w stanie odnaleźć 

olegę lub koleżankę znajdujących się 

bardzo daleko. Zmysł węchu u tego 

roślinożercy jest tak istotny, że komory 

nosowe zajmują w jego czaszce więcej 

miejsca niż mózg. 

Chwytny pyszczek 

Nosorożec czarny jest wąskopyskim, 

wzięło się to stąd, że jego górna warga 

tworzy coś w rodzaju dzióbka. Ma 

trójkątny kształt i jest zakończona 

chwytnym wyrostkiem, który ułatwia 

zwierzakowi skubanie pysznych 

listków. 

Rogi jak paznokcie 

Znakiem rozpoznawczym tego zwierza 

są rogi. Jeden duży znajduje się tuż nad 

nosem, a nieco za nim widnieje drugi- 

mniejszy. W brew temu co może się 

wydawać , rogi nosorożca to nie kości. 

Są zbudowane z keratyny- podobnie jak 

ludzkie włosy i paznokcie. I tak samo 

rosną przez całe życie. Rekordowe 

okazy osiągają 140 cm- mogą być 

większe od Ciebie!!! Magic Star 

 

 

Przepisy na lato:  

 

 

Dżej Dżej 

 



6 
 

 

 

 

Koniec roku szkolnego zbliża się 

wielkimi krokami, zatem 

przesyłamy wierszyki o 

nauczycielach i życzenia dla nich 

i dla Was, Kochanych uczniów: 

 

„Grono” 

 

O naszych nauczycielach dużo można 

by rzec, 

ale najważniejsza jest jedna rzecz! 

 

Pani Małgosia od języka polskiego  

zawsze powie coś mądrego i ciekawego. 

Zaś Pani od matematyki 

zna liczebne sztuczki i triki. 

. Pachnące lasem przygody 

opowiada nam pani Ania od przyrody 

Pani Dorota po świecie oprowadza nas. 

Szkoda, że historia w tygodniu jest 

tylko raz… 

A od w-f Pani Ludmiła 

jest zawsze uśmiechnięta i bardzo miła. 

Gdyby nie od informatyki Pani, 

nasza znajomość Worda byłaby do bani 

😊 

Gdyby nie Pani Joasia od techniki, 

Nie umielibyśmy rysować graffiti. 
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A Pani Dorota, plastyczka nasza, 

na każdej lekcji do świata obrazów nas 

zaprasza. 

Oczywiście o naszych anglistkach nie 

zapominamy 

i za ich starania bardzo je kochamy! 

Jeszcze są panowie drodzy, 

którzy trzymają nerwy mocno na 

wodzy. 

To nie wszyscy nasi nauczyciele, gdyż 

jest ich, jak sami wiecie, bardzo wiele. 

Wszystkim im za rok pracy gorąco 

dziękujemy, 

I poprawę zachowania po wakacjach 

obiecujemy 😉 

Serdecznie Ich pozdrawiamy,  

I na dwa miesiące z żalem żegnamy 😊 

Uhura 

 

Życzenia dla pracowników naszej 

szkoły na zakończenie roku szkolnego: 
 

Drodzy Nauczyciele i pracownicy! 

W imieniu wszystkich mówię klas, 

Bo lubimy bardzo Was! 

Wiemy, że czasem gadamy i 

przeszkadzamy, 

pani od matmy już straciła słuch, 

Gwizdek pani od przyrody zjadł już swój 

kulkowy mus, 

Panu z muzyki pianino się rozstraja, 

A w sali chemicznej o dwóch wybuchach 

słyszałam. 

Wuefiści ćwiczą od rana, 

Żeby forma na wakacje dopisała. 

Polonistki naszą ortografią są zmęczone, 

Ale w „wakacjach” błędów nie ma. 

, 

Pani Ewa i Dorota od plastyki –  

mamy z nimi zastępstwo z techniki. 

W sali od geografii mapy są porwane, 

Każdy kawałek map w to miejsce, 

które pokazuje z nami powędruje, 

Panie od informatyki przesył naprawiają, 

Lecz te informacje do nas już nie 

docierają. 

Biblioteka pod chmurką relaks rozpoczyna, 

Dołącz więc i Ty, czyś chłopak, czy 

dziewczyna. 

Świetlica kreatywną bazę otwiera, 

Ścienną galerię znowu we wrześniu 

zacznie od zera, 

Historii świetnie się uczyliśmy,  

a teraz wszystkie daty zapomnieliśmy. 

Ksiądz Marcin i pan Piotr choć tu nowi 

szybko poszli po pomysł do głowy i też do 

odpoczynku są gotowi. 

Dyrektorzy Radę szykują i wakacje nam 

zaklepują. 

Panie psycholog i pedagog ręczę Wam za 

to, widziały już lato!!! 

Radzie rodziców pieniędzy brakuje,  
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Bo tyle konkursów wygraliśmy że ho, ho, 

I dzień dziecka współorganizuje, ufunduje 

nagród stos, 

Pani kierowniczka gospodarcza porządku 

pilnuje, 

I zdjęcia przechowuje. 

Pani pielęgniarka plasterki szykuje i na 

biwaku nas oczekuje. 

Spędziliśmy z Wami już cały rok, 

A na pewno przyszły przeżywać z Wami 

bardzo już chcemy i razem świetnie nam 

będzie. 

Całe wakacje będziemy tęsknić za tą 

piękną i czystą szkołą,  

Co zawdzięczamy paniom woźnym. 

O poranku już czekają na portierni panie 

miłe. 

Powiadają: czy te dni w szkole to dla Was 

małe chwile? 

Szepcze Asia z Alą, Basią, czy wakacje 

zacząć czas? 

Jeszcze chwila, jeszcze moment, a tu mija 

parę lat. 

Już jest ósma klasa, wiem, 

A więc pożegnanie zacząć chcę. 

Nie tak łatwo się dziś rozstać,  

Ale nie martwcie się – może kiedyś nasze 

dzieci i rodzeństwo 

Was odwiedzą… 

Wspominać Was będziemy przez życie 

nasze,  

Korzystać z wiedzy naszej, 

A w głębi naszych serc pamiętamy o 

wszystkich siłach, 

Które nam czegoś więcej dodają, 

Niż po prostu są! 

A teraz zwracam się do uczniów: 

Korzystajcie z wiedzy, która jest skarbem 

życia! 

A więc teraz krzyczmy: 

Dziękujemy Wam!!! 

                                                          

Wszyscy uczniowie i Magic Star. 

 

A oto ostatnia część opowiadania o 

naszym Bohaterze! 

 

Patrzę teraz na ostatni z raportów. Wszyscy 
w moim oddziale mówią, że skoczył albo 

nie     podołał. Nie wierzę w żadną z wersji. 

Moim zdaniem to powinno skończyć się tak:  
       “ Jest piątek. W RPA gorąco. W sklepie z 

zabawkami można poczuć przyjemny chłód. Na 

jednej z półek stoi wielki wieżowiec, a na nim 

zabawkowy King-Kong. Nasz bohater skacze z 
półki na półkę. Już prawie doszedł na sam szczyt . 

Za chwilę ma skoczyć … Siedzi na krawędzi 

budynku. King- Kong podchodzi i mówi: 
 Pomożesz mi wrócić do domu? Nikt 

mnie tu nie chce. Wszystkie zabawki są 

niemiłe. Może zostaniesz moim 
przyjacielem…. wiesz mam dużo 

bananów- i tak oto King-Kong został 

przyjacielem naszego bohatera.” Moim 

zdaniem piękne zakończenie. Natomiast 
w raporcie napisano:  

“  Jest piątek. W RPA gorąco. W sklepie z 

zabawkami można poczuć przyjemny chłód. Na 
jednej z półek stoi wielki statek, a na nim 

zabawkowy…..” no nie uwierzycie” Piotruś Pan. 

Nasz bohater skacze z półki na półkę. Już prawie 

doszedł na sam szczyt . Za chwilę ma skoczyć … 
Siedzi na burcie statku.Piotruś Pan podchodzi i 

mówi: 
 Pomożesz mi wrócić do Nibylandii? 

Nikt mnie tu nie chce, nawet dzieci. 

Wszystkie zabawki są niemiłe. Może 

zostaniesz moim przyjacielem…. 
wiesz….mam dużo magicznego pyłu, 

będziemy mogli dzięki niemu latać- i tak 

oto nasz bohater skoczył, i 

poznał  swojego najlepszego kumpla, 
Piotrusia Pana” Wiem dla mnie to też 

szokujące, ale tak już jest i nikt tego nie 

zmieni, a co do imienia naszego bohatera 
, sami sobie wymyślcie.  

  
To już ostatnie opowiadanie, więc mam nadzieję, 
że będziecie tęsknić za bohaterem. 
        Pozdrawiam, Zakręcona439 
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